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JE D N O ŚC IĄ  SILNI 
Pop rzed n io  m ów iliśm y o z ad an iach  chw ili. J a k o  dw a głó­

w ne w sk azaliśm y  zachow an ie  oporne j po staw y  sp o łeczeń stw a  
po lskiego w obec w roga, oraz  m ob ilizację  duchow ą n a  rzecz, 
p rzygo tow an ia  w yzw oleńczego ru ch u  w  k ra ju . D zisiaj u p rzy ­
tom nić  p ragn iem y  jeszcze jedno  zad an ie  chw ili, z ad an ie  p o d ­
staw ow e, z k tórego m ogą ro d z ić  się tam te . Tym  zad an iem  — 
to k o n s o l i d a c j a ,  to w s p ó ł d z i a ł a n i e ,  to j e d ­
n o ś ć  N a r o d u .  O na ty lk o  d a  siłę  w  w alce  i m oc zw ycię­
żan ia . L ecz p rzy zn ać  na leży , że to w łaśn ie  zad an ie  w ie le  
n ap o ty k a  p rzeszkód  w  sam ej n a tu rze  życia  polskiego, N ie 
ła tw o  bow iem  o jedność  w  narodzie , k tórego trad y cy jn ą  w a ­
dą  je s t  sk łonność do niezgody, w k tórym  bujny  in d y w id u a­
lizm  tak  tru d n o  da je  się  podporządkow ać, w  k tórym  boga­
ctw o w ie lk ie  różnorodnych  m yśli, poglądów  i z ap a try w ań  
odbija  się  p rzedew szystk im  w p rzero śc ie  życia  s tronn ictw  
i p a r ti i , I n ie  to je s t złe, że is tn ie je  różn icą  zdań, że są 
różne stronnictwm  i p a r tie . L ecz to : to, że m iędzy  tym i stro n ­
n ic tw am i i p a r tia m i tak  zac ię te  tcczą  się  w a lk i, że tak  s tra ­
szliw e je s t w zajem n e  z ac ie trzew ien ie , w yk lucza jące  m ożność 
po rozum ien ia  się i w sp ó łd z ia łan ia . Cóż jest tego p o w o d em ? 
Rzecz b a rdzo  p rosta . Oto każd e  z tych  stro n n ic tw  uw aża  
sw oją  do k try n ę  w y łączn ie  za jedy n o zb aw czą  d la  ojczyzny, 
że każd a  z tych  p a r ti i  p rzedew szystk im  sw oją  koncepcję  in ­
nym  u siłu je  n a rzu c ić  i w edług  n ie j c a łe  życie budow ać. Na 
dn ie  tak ie j form y zac ie trzew ionego  pa rty jn ic tw a , m im o pozo­
rów  w ie lk ieg o  dem okratyzm u, tk w i już  w zalążk u  to ta lis ty -  
czna ten d en cja , z aw ie ra  się u k ry ta  dążność do przyszłe j dy ­
k ta tu ry  k lasy  Czy p a r ti i , u siłu jące j p rzeforsow ać swe je  jed n o ­
stronne ro zw iązy w an ie  p rob lem ów  życia  zbiorow ego,



Ja sn y m  jes t, że z ta k ą  zw y ro d n ia łą  foriną życia  party jno - 
po litycznego  odrodzona P o lsk a  m usi zerw ać . R óżnica m yśli 
i k ie ru n k ó w  p o litycznych  oczyw ista  zostać  m usi. J e s t  ona 
w szakże  w yrazem  duchow ego bogactw a n arodu  i ź ró d łem  jego 
m ożności tw ć:C zych, różnym i drogam i, tw orzących  w sp ó ln ie  
po tęgę zb iorow ą. A le  k ażd e  stronn ictw o, k ażd a  p a r tia , m usi 
zrozum ieć, że jes t ty lk o  cząstk ą  całości, że n ie  m oże n a rzu ­
cać swojej w yłączności, lecz p rzec iw n ie  z pozosta łym i czą ­
s tk a m i'^  innym i u g rupow an iam i m usi szukać  po rozum ien ia  
i uzgodn ien ia  dróg -w spółdziałania, M oże się to d o k onać  je ­
dyn ie  p rzez  w y łączan ie  sp raw  m n ie jszfj w agi i ak tua lności, 
p rzez  u suw an ie  z drogi do w ie lk ich  celów  w szystk iego, co 
d z ie li i różn i, a w ysuw an ie  na  czoło życia, tego w szystkiego, 
co łączy  i co w danej ch w ili je.-t szczególnie p iln e  i w ażne.

Że na ró d  p o lsk i pod w pływ em  o sta tn ich  c iężk ich  do św iad ­
czeń rozum i kon ieczność w ejśc ia  n a  tą  n ow ą drogę w yższej 
form y ży c ia  po litycznego , w yraź  j ącej się  w  zdolności w spół­
d z ia łan ia , św iadectw em  jes t p rzejśc iow o p racu jący  n a  em i­
g racji R ząd Je d n o śc i N arodow ej, to ru jący  drogę d la  jed n o ści 
p rog ram u  i czynu na grur.cie k ilk u  k ieru n k ó w  politycznych , 
w sp ó łd z ie l jących  dzisia j ze sobą w  im ię n a jw ażn ie jszych  
p o trzeb  i najw yższych  idei. Że ten  zdrow y p rą d  głębokiej 
p rzem ian y  w ew nętrzne j rozw ija  się coraz  siln ie j w  św iad o ­
m ości szerok ich  sfer spo łeczeń stw a  w k ra ju , w szyscy to  do­
b rze  odczuw am y tu ta j, gdzie n a jp iln ie jszą  w sp ó ln ą  sp raw ą  
je s t  p rzed ew szy słk im  z e rw a n ie  obroży zaborczej i w y p ęd ze ­
n ie  na jezd n ik a , gdzie każde  dziecko  rozum ie, że tego n ie  tak  
łatw ego  z ad a n ia  m ożem y dokonać ty lk o  ,.jednośc ią  s iln i" , 
k a rn ie  i zgodnie sk u p ien i ram ię  p rzy  ram ien iu  w okół W oj­
ska  Polsk iego  i j :g o  czynu.

W  tw a rd e j szko le  n iew o li dokonyw ująca  się  konso lidac ja  
w ew n ę trzn a  N arodu będ zie  — w ierzym y — n a  przyszłość  
zdrow ym  posiew em  d la  d źw ign ięcia  się  po lsk iego  życia  po ­
litycznego  na  w yższy poziom  w k ieru n k u  pozytyw nego d z ia ­
łan ia  i w sp ó łb u d o w an ia  P ań stw a  śladem  w ie lk ich  i tw ó r­
czych d em o k rac ji Zachodu.

M ŁODZIEŻ W  OBLICZU CHW ILI
M łodości I O rla  tw ych  lo tów  potęga, 
Ja k o  p io ru n  tw oje ram ię.

G dy się  m ów i o z ad a n ia c h  chw ili, c iążący ch  dzisiaj nas po- 
łeczeń stw ie  polskim , w arto  zw rócić  uw agę n a  p ew n ą  część



teg o  sp o łe c z e ń s tw a , szcz^ | ° ^ .  j e f u c z n y c h  Pm ilio n o -
śc i N a ro d u . M y ślim y  o m l n d z t e ^ r  °  ^  J t r z e c ią  c z ę ść  lu d -  
w y c h  z a s tę p a c h , ŝ n o w i ą c y c h  s p a d ły  m ło d z ie ż
n o śc i n a sz e g o  k ra ju , J * *  d z ie jo w ą  ? C z ęść  z te j  m ło d z ie ż y ,
p o ls k ą  w  z w ią z k u  z s łu ż b ę  ż o łn ie r s k ą  g d z ie  w ie le  z
n a js ta rs z ą ,  p o la c h  b ite w n y c h ,
n ie j g in ie  b o h a te r s k ą  śm  * id z ie  w ra z  z c z ę ś c ią  w o j-  
W ie le  z te j  n a js ta r s ie j  w a fk ę  d a le k ic h , o b c y c h  k r a ­
sk a  p o lsk ie g o  n a  U \ C‘l i e ż v  z a ró w n o  s ta rs z a , u n iw e rs y te -  
ja c h , T a  z a ś  Częsc m lo d ” *Zyl r a d n° c h , Co w  k ra ju  p o z o s ta ła , 
c k a , ja k  i m ło d sz a  ze  s z - c ó ł to  b o l eSn y c h  c h w il  m u s ia ła
tu ta j  p o d  o k u p a c ją  s o w ie c k ą  ^  k tó ry c h  j w sz y s-
p rz e ż y w a ć . P a m m ta m y o w e ^ m i  y  w a r to ś c l  p o l s k leJ
tk o , co p o ls k ie , o d m a  w m a w ia n o  w  m ło d z ie ż , ze  te r a z  
sz k o le  i p o ls k ie j  n a u c e  U  sw o b o d n e g o  i „ rad o sn e g o
d o p ie ro  b ę d z i e .m i a ł a  “ ° “ °  k u l tu r a ln y c h . J a k ż e  b o le ś n ie
ro z w o ju  sw o ic h  m o z lo d c z u w a ją  ową b e z s i ln ą  ro z p a c z , k tó ra
d z is ia j  je s z c z e  m ło d z io d c z u w  W ^ d ó w  w  d n i ś w ią t  so w ie c -  
o g a rn ia ła  ic h  s e rc a  n a rz u c o n e j sz k o ły  i z a k ła m a n e j
k ic h . N ie n a w iś ć  d o  'o t c  i, „ { o d z ie ż y  p c h n ę ło  n a  d ro g ę
n a u k i,  w ie lu  z p o s ro d  ^  J konspiracyjnych p o c z y n a ń
o n o ru  i b u n tu . J e d n i  id ą  w  sz e re g  ró w n ie ż  sm ie r -
w  k ra ju , o p ła c a ją c  m ło d y , in n i  zn o w u  w ś ró d  n a j-
Cią b o h a te r s k ą  sw ój z a p a ł  m t Y, # p r i e d z l e r a j ą  s ię

atmil n a s z ą ” M  z ^ y c h  w £ l u  sw o je  p ra g n ie n m , s w o j^ ę i s k n o  ę

g o rą c ą  p r z y p ła c i ło  ^ ^ ^ '  ^ k o ^ n i e ^ P o l s k i ,  o g ó ln ie  b io rą c , 
T a k  c Zy  in a c z e j  ® ł ° d ® £  w ło z o n e n a  je j b a r k l .z a ? a ^  

w y p e łn ia  g o rąco  i  o f ia rn I  N a ro d u  P o lsk ie g o  z ty c h  d n i
c h w ili , z a p is u ją c  w  ch lu b n e g o  b o h a te r s tw a
w ie lk ic h  n ie je d n ą  p ię k n ą  k a  ę n a tu ry  o g ó ln e j

A le  p a m ię ta ć  n a le ż y , ze  Y m ło d z ie ż y  je s z c z e  jed n o  
i w y ż sz e j d o d a ła  c h w ila  dzlE1^  ^ m u sz s j uc  j ą  do  u d z ie la n ia  
z a d a n ie  z z a k re s u  c ia s n ie js  g , ży c iu  c o d z ie n n y m ,
p o m o cy  ro d z in ie  w  j ^ . b i e t f i  a p ro w iz a c y jn e
k tó re g o  k ło p o ty , t ro sk i, w y t ę z m  c iąg ły m  z a ję c ie m
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jed y n ie  do zak resu  szk o ln ic tw a  zaw odow ego, oderw anego  od 
poziom u szkól w yższy h, a sk ie row anego  w y łączn ie  n a  niższy 
conejwyż'. j śred n i poziom  farbow ego  w y k sz ta łcen ia . P ew nie , 
że i w  tych  szko łach  m łodzież  m oże czegoś się  nauczyć i n a ­
w et w arto  skorzystać  z n au k i tak ic h  przedm io tów , j .k  k s ię ­
gowość, stenografia , k tó re  zaw sze p rzy d ać  się m ogą, jeśli m e  
w  p rak ty czn y m  zaw odzie, to w  paźn if jszej p ra cy  społecznej 
w jak ie jś  spó łd z ie ln i czy kó łku  roln iczym . _

A le  w szystko, czego m oże uczyć dz isie j za  szkoła, pod 
k o n tro lą  obcej, n s jezd n icze j w ład zy  tw orzona, n ie  d e je  an i 
w  jed n e j cze /c i tego, czego dom aga się  dusza_ po lska , czego 
z ażąd a  nasze  ju tro , życie i p ra c a  w  odrodzonej Por.Ca. T rzeci 
rok  bez isto tne j szkoły  po lsk ie j — to w ie lk a  luka- i s tra ta  
w  w y k sz ta łcen iu  um ysłow ym  i w y ro b ien iu  duchow ym  m .o- 
dego p oko len ia . J a k  trudno  b ę d z ie  te  szkody pon iesione  
n ad rob ić , gdy za rok  czy już  za  m iesięcy  k i lk a  trze b a  będzie  
w róc ić  do szkoły  p o l s k i e j ,  gdy w jednym  roku  trzeba  
będ zie  po  2 k lasy  p rz e ra b ia ć , w  p rzysp ieszonym  tem p ie  
p rzygotow ując  się  do m atury . ,

P a m ię ta jąc  o tym , sam a m łodzież  m usi s ta rać  się w łasn ą  
p ra c ą  odrob ić  szkody, zad an e  jej p rzez  los. To też  o o 
w szystk ich  p o p rzed n ich  zad ań  — i tych  hero icznego  p okro ju  
— do k tó rych  m łodzież  ta k  ch ętn ie  się garn ie , b ęd ąc  najgo­
rę tszym  czynn ik iem  k o n sp iracy jnych  d z ia łań  —  ̂ i Ê a"
rego, dom owego zak resu  — m usi m łodzież  dzisie jsza  doa .c 
sam a sob ie  jeszcze jed n ą  w ażn ą  p racę : p r a c ę  n a d  s o b ą  
w  i m i ę  p r z y s z ł o ś c i  w ł a s n e j  i p r z y s z ł o ś c i  n a ­
r o d u .  I n ie  ty lk o  idz ie  tu ta j o u zu p ełn ien ie  p ra cy  szkolnej 
w zak re s ie  isto tnej szkoły po lsk iej i tych  jej przedm io tów , 
k tó re  są  ź ród łem  i p o d staw ą  w ychow an ia  narodow ego, jak  
l ite ra tu ra , h is to ria  i n au k a  o Polsce w spółczesnej, a le  o ogólną 
sum ę w ied zy  k sz ta łcące j i rozw ij j ' . C c j w  człow ieku  jego siłę  
tw órczą . Bo g rom adzenie  w iedzy , to zao p a try w an ie  P o isk i 
w  ludzi, k tó rzy  zechcą  i b ęd ą  um ie li dobrze .-pełniąc swoje 
obow iązki. A  Po lska  odrodzona p o trzebow ać b ęd zie  ta k  w ie le  
lu d zi w ykszta łconych , m ądrych , o p raw y m  .ch a rak te rz e  
o sercu  sz lachetnym , św iadom ych swego i J e j  s tanow iska  
w św iecie.

P rag n ąc  z całej duszy now ą Polskę  budow ać i u rządzać, 
przygotu jcie  się, M łodzi do tego z ad a n ia  już dzisiaj^. G dy 
jed n i z W as w a lczą  i g iną  n a  po lach  b itew , gdy d rudzy  
c ie rp ią  i g iną w w ięz ien iach  i obozach, za n ich  i za  sieb ie



tw a rd ą  nraCą n ad  sobą, n ad  rozwojem swego umysłu, serca  
i charak te ru ,  w y k u w ajc ie  w ła sn ą  i N arodu  swojego w ie lk ą  
przyszłość,

PRZEGLĄD POLITYCZNY
W i e l k a  o f e n z y w a —  a l e  n i e  H i 1 1 e r a. Od sze­

regu tygodni,  m ie s ię c y , głosi Hit ler ,  że ledw ie  p ę k n ą  okowy 
okrutnej  d la  jego wojsk  zimy, a on n a ty ch m ias t  ruszy z ofen­
sywą w iosenną  p rzec iw ko  wojskom sowieckim. Cały  św ia t  
jest  w o czek iw an iu  wiosennej  ofenzywy Hit le ra .  A tym cza­
s e m — jeszcze n ie  z aw ia ły  podm uchy  przedwiośnia ,  gdy nagle 
na  w ybrzeżu  północnej F ran c ji  sp a d a  desan t  angielsk i  i nie 
D oniósłszy  p ra w ie  żadnych  st ra t  w ykonyw a  w stu p rocen tach  
r o r u c  one z ad an ie  zn iszczen ia  nadbrzeżnych  urządzeń,  w aż ­
nych d la  n iem ieckiego lo tn ic tw a,  tym śm iałym  w ypadem  
s taw ia jąc  p ierw szy  krok  istotnych dz ia łań  ofenzywnych.

I dalej  G dy  H it le r  z N iem iec  i ze w szystk ich  k ra jó w  oku­
pow anych  śc iąga na  front wschodni rezerwy,  na  gwałt  z b ie ­
rane  z najm łodszych  i na js ta rszych  roczników, d la  c - ló w  
ofenzywy wiosennej,  nagle  n ad  P a ry żem  p o jaw ia ją  się lo‘n!Cy 
angielscy, w śród  k tó rych  po lsk ich  nie brakło ,  g radem  bomb 
zasypując  zak ład y  przem ysłow e  „Renault  . p ro d u k u ją ce  czo g 
i au ta  p ancerne .  P a d a  setki ofiar z pośród wojskowych i cy­
w ilnych p racow ników  fabryki,  a le  ani jedna  bomba, _ Jak 
s tw ierdza  rad io  rządu  w Vichy, n ie  p a d ła  na  m ieszkan iow ą  
dz ie ln icę  Paryża .  Celem pocisków i skutecznego zn iszczenia  
by ła  jedynie  w spom niana  fabryka ,  jedna  z na jw iększych  
kuźnic  uzbrojeniow ego z ao p a trzen ia  armji m em m ckiej .  
drugi krok  rozw ija jących  się już dz ia łań  ofenzywnych, po­
de j ńow anych  w porę  wczesnego jeszcze przedwiośnia ,  a które 
iuż ład a  dzień n a b io rą  jeszcze większej siły i rozmachu, 

m k a z u j ą  na  to ląd u jące  w  Irland ji  coraz nowe . coraz 
Lczriej-.ze kontyngenty  wojsk  amerykańskich .  Z ap o w iad a ją
o ' głośne i dobitne  ośw iadczen ia  k ierow niczych  mężów stanu 

Ar-ulii i Am eryki,  W łaśn ie  p rzed  tygodniem w Izb ie  Gm in 
p rz em aw ia ł  m in is te r  angielskiego lo tn ic tw a  oinclair,_ osw m d- 
cz r iac  żc jeszcze w  tym  roku  a lianci  m uszą  dosR.c „lę do 
gard ła  N iem iec  i że, zanim  H it le r  b ędzie  mógł rozpocząć 
ofensywę wiosenną ,  lo tn ic tw o angielskie  w espó ł  z «n,eryk, n- 
s k ;m którego p ierw sze  oddzia ły  juz w y l s a c w a ł ,  w „zhocji ,  
ruńTe z ca ła  swoją ogromną siłą  na  Niem cy i k ra je  okupo­
w ane,  by  zniszczyć wszystk ie  n f j w a ż n u j  ze ośrodki przemy-
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stu wojennego, i w szystk ie  drogi kom unikacyjne,  owe źródła  
m ordercze  potęgi  niem ieckiej .  N ajw iększe  i na jpotężniejsze  
nowe bom bowce o w ie lk im  zasięgu i nośności ruszą  do w a l ­
ki, z aopa trzone  w bom by o dz ies ięc iokro tn ie  większej sile 
druzgocącej, od wszystk ich  do tąd  stosowanych. W y n ik  ich 
d z ia łan ia  s trasz liwy w ie lok ro tn ie  spotęguje zadane  przez  lot­
nic two a l ianck ie  w ie lk ie  szkody w ojennem u przem ysłowi 
Niem iec  i musi ubezw ład n ić  uzbro jen iow e i transportow e 
możności a rm ii  n iem ieck ie j ,  jeszcze p rzed  rozpoczęciem  ofen- 
zywy wiosennej.  W  tym samym duchu złożył o św iadczen ie  
szef sz tabu genera lnego  U. S. A, M archa l  s tw ierdza jąc ,  że 
św ia t  anglo-saski p rzystąp ić  musi już w jak na jb l iższym  cza­
sie do ofenzywy na  w szystk ich  frontach d la  z łam an ia  zło­
wrogiej potęgi n iem ieck 'e j .  P o tw ie rd z i ł  tc świeżo prez. Roo­
sevelt ,  z apew niając ,  że żołnierz  am erykańsk i  p rzystąp i  do 
dz ia łań  o ienzywnych na  całym globie  ziemskim,

W y razem  tej samej ofenzywnej, zaczepnej tak ty k i  ze stro­
ny Zachodu jest  rów nież  p rzem ów ien ie  m in is t ra  Crippsa,  czo­
łowego dzisiaj  cz łonka  rządu  W. Brytanii ,  i p rzed s taw ic ie la  
rad y k a ln e j  lew icy  angielskiej ,  zw raca jąc  się do wszystk ich  
robotn ików  całego św ia ta  z ape lem  do w a lk i  z ty ran ią  h i t ­
lerowskiego ucisku. Szczególnie żywy oddźw ięk  m usiały  obu­
dzić  te  s łowa wśród robotn ików Niem iec  i k ra jów  zabranych, 
do k tórych  min, G ripps  zw-rócił się ze spec ja lnym  w e zw a ­
niem  o u b ezw ład n ien ie  w c jenne i  p rodukcji  n iem ieckie j .  W j a ­
kim bow iem  nastro ju  może dzisiaj  p raco w ać  robotn ik  n ie ­
m iecki  i k ra jów  okupow anych  na  w spom nien ie  na lo tu  na  za ­
k ład y  „Renault"  i o sta tn ie  zapow iedzi  o b liskie j ,  w ielkie j  
ofenzywie lotniczej na  główne cen tra  p rzem ysłu  n iem ieck ie-  
po, gdy on sam z całego serca  n ienaw idzi  zaciśnię tej  nad  
nim pięści  d y k ta tu ry  h itle rowskie j  i z głębi duszy pragn ie  
jak n a jp ręd ze j  ode tchnąć  życiem wolnego człowieka.

W skazane  wyżej d z ia łan ia  wojenne, słowa i nastreje,  łącz ­
nie z po tęgu jącą  się z każdym  dniem  produkc ją  w e jen n ą  
Anglii  i Am eryki,  p rzew y ższa jącą  już dzis iaj dw ukro tn ie  po­
tenc jał  p rodukc ji  n iem ieck ie j  z la t  przedwojennych  św iadczą  
w yraźn ie ,  że p rzedew szystk im  z tej  strony n a leży  spodzie­
w ać  się  a taku. To też l iczyć się należy, że l ad a  dzień, za­
nim H it le r  będzie  mógł pod jąć  tak  r e k la m o w an ą  ofenzywę, 
k tó rą  nowy naw ró t  zimy, a po tem  roztopy w iosenne  napew'- 
no opóźnią,  run ie  potężna, p rzedew szystk im  lotnicza  ofen- 
zyw a  wielk iego am erykańsko-angie lskiego b loku  zjedneczo-
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nych narodów i jeszcze w tym roku krzyżackiej hydrze zada 
cios śm iertelny,

Gdzie, na jakim froncie nastąpi główne uderzenie, czy mo­
że ■ równocześnie r a  w szystkich frontach, łącznie  z postępu­
j ą c y m i  naprzód działaniam i ofenżywiiymi arm ii sowieckiej — 
to przew idyw ać trudno, To pew ne jednak, że jesteśmy w 
przededniu istotnie w ielkiej ofenzywy, ale nie H itlera,

SPRAWY POLSKIE 
G e n ,  S i k o r s k i  o d w i e J z i ł I K o r p u s  A r m i i  

P o l s k i e j  w S z k o c j i ,  w rozmowie podzielił się w raże­
niami, jakie odniósł w czasie, swej podróży do oddziałów 
Wojska Polskiego w Libii i Rosji, Żołnierz polski — oświad­
czył gen, Sikorski — w ykazuje w najbardziej trudnych oko- 
licznościach swe najlepsze w artości. Korpus polski w Szkocji 
spełni swe zadania, gdy nadejdzie odpow iedni moment, — 
Nadmienić przytem należy, że dowódca Korpusu, gen. Kukieł 
otrzym ał od króla angielskiego wysokie odznaczenie,

W W a r s z a w i e  r o z s t r z e l a n o  stu zakładników  
polskich za zabicie nien/i'. ckiego policjanta i zranienie d łu ­
giego, na rozkaz gubernatora Fischera, który o tym okrutnym 
fakcie pow iadom ił ludność m iasta p lakatam i, grożąc w razie 
ponow ienia się tego rodzaju aktu całkowitym odcięciem do­
wozu żywności do m iasta i odebraniem  k ąrb  żywnościowych 
ludności polskiej. G ubernator Fischer oznajmił, że rozstrze­
lani należeli do polskich tajnych organizacji. W ieść o maso­
wym mordzie obiegła na falach eteru świat, wywołując obu­
rzenie i chęć dokonania porachunku. Pam ięci rozstrzelanych 
złożył hołd w im ieniu R z ą d u  Polskiego w Londynie w icepre­
m ier Mikoh jczyk, stw ierdzając, że dzisiaj cała ro lsk a  jest 
jedną w ielką organizacją w alczącą z najeźdźcą,

I l o ś ć  r o z s t r z e l i w a n y c h  P o l a k ó w  w okupo­
w anych terenach oblicza się po 2000 miesięcznie od począ- 
tku trw ania okupacji.

Z a  z b r o d n i e  wykonane w Polsce, według ośw iadczenia 
rządu polskiego, nie minie zasłużona kara  zbirów . h itlerow - 
skich takich, jak  dr, Lasch, S, S, kom, Katzmana, S, S. kom. 
Egon i Schutzgatte, Zostaną oni postawieni przed specjalnym 
trybunałem .

N a  k o n f e r e n c j i  h a r c e r s t w a  polskiego i angiel­
skiego w Szkocji omówiono zagadnienie pomocy dla młodzie-



„  polskie! w  R » i i ,  - »  - » " «  ' * * * • “ '  “  ’ ” y '

“ * > » •  • « « * • « £  S f e l —udał się d° K ana(dy, IS k . odwiedzi obóz 'Wojska Pols
W c i f ,  Polskiego w  K an ad z ie

3 , j ,  pod dowództwem * j .  D - M .  ^  ^  „
S t o s u n k i  p o i  s k o - c h  z a v / s z e  p r z y j a z n e .  N a -

p ra sy ch ińsk ie j w  \” f " ’ ^  postaw ę Polsk i, tak  p e łn ą

" " l 5 * ”  P
p o k o n an iu  w spólnego w ro *a ' Ua w ie le  m ie jsca  o tw arc iu

P r a s a  a n g i e l s k a  R° ,ę te r  G u a rd ian "  p isze: R adę 
R ady  N arodow e]. M. m . . tem , k tó ry  ukonsty tuow ał

K ' d S i  X “ g.“ p " i . w «  pow rót do P o lsk i wydM e . «  

być  n ie  ta k  odległy .
POŁOŻENIE WOJSKOWE 

I. Na froncie wschodnim toczy się nadal bój w y m ^

S E  ‘V X ' o ' T e m  p J e ,w ,Po i .  p i e ~ i . n i .  b o ! ,..w ie -  

“ T  S I S  W ,” ”,“ m b . l . s .w io ,  p ro w .d e , d . l . i  o k „ -  

żanie W iążmy. . . . ii,: w kierunku na Dnie-
p r ^ e J o ll”  «“,«  »  "ZZ:Bolszewicy o d .o .e ,  t» lokalne

“npl
b a r d o w a m a  b ry ty j:sk ie  „ „ e m y s ło w e  w  E sse n , 
p o d  P a ry ż e m  i n a  zak łaidy_ p  R e n a u lt  j e s t b a rd z o  c ie k a w e  

B o m b a rd o w a n ie  z a k ła d  „ n łp d i b r y ty js k ic h  u d e rz e ń
gd y ż  o d s ła n ia  w y ra ż n ie  ro z m im y  p o t ę g ^ r ^ ^ c y ,  c z y ta l iś -lo tn iczych . Dotychczas gdy bo m b ard o w ą  ^  ^  na lo t

7 n a " f ^ m r " n V o S k t V i -  ofiary jego idą w setki

1 Z b o m b a r d o w a n ia  są  zap o w ied zią  w zn o w ien ia  ofenzyw y

lotniczej na wiosnę. „ d r a n i c z o n e .  Mamy do za-
“ I paPC ernych, który
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dotar ł  aż p ra w ie  pod Benghazi,  n iszcząc u rząd zen ia  ty łow e 
oraz około 100 samolotów na  lo tn iskach  Wroga,

IV. N a  Dalek im  W schodzie  Jap o ń czy cy  są n a d a l  w  ofen- 
z y w ie :

■—• B i tw a  o J a w ę  jest na  ukończeniu .  Ja p o ń czy cy  za j° l i  
Bat-ewię i Bandoeng c raz  dysponują  p rz ew a g ą  ja k  5 : 1 ,

—  W  B i.ln ic  p ad ł  Rangun, e w ak u o w an y  przez  A ngl ików  
po zniszczeniu wszystk ich  urządzeń  wojskowych i p rzem y ­
słowych, W a lk i  toczą się  w re jon ie  Pegu,

— Na Nowej G w ine i  Ja p o ń czy cy  rozpoczęli  lądow anie .
— N a Fi l ip inach ,  mimo wszelk ich  wysiłków, upór  wojsk 

gen era ła  M ac A rtura  t rw a  nadal ,  D oprow adziło  to do „ha- 
r a k i r i ” j .pońskiego gen era ła  dowodzącego wojskami na  F i l i ­
pinach,

R Ó Ż N E
O p i e k ą  S p o ł e c z n a ,  J e s t  jed n a  dz iedzina  życia,  

w  której okupant  pozostaw ił  nam  nieco sam odzielności  — 
o p ieka  społeczna. T rzeba  stw ierdzić ,  że R ady O piekuńcze  
oraz  inne  o rganizacje  op iek i  czynią  w ie le  dobrego. W śród 
p racow ników  tych instytucji  jest  sporo ludzi  wzorowo sp e ł ­
n iaj  i.cych swe w ażne  obowiązki,  a le  są tam  i tacy, którzy 
n ie  :doroźli  do tych zadań ,

Nadużyw aj  ,cy funduszów opiek i  społecznej, źle je rozdzie ­
la ją cy  oraz sięgający nies łusznie  po zas iłek  w inn i  być tę ­
p ien i  jako  szkodnicy  społeczni. Z nadużyc iam i w opiece spo­
łecznej t rzeb a  w a lczyć  bezlitośnie.  Ci co n ied b a le  lub _ n ie ­
sp raw ied l iw ie  rozdzieli-ją  t e  w dow ie  grosze, zarówno ja k  i 
ci, k tórzy  b e z '  najkonieczniejszego musu wyciągi ją  po nie 
r t  Ce — są łotrami.  Złodzieje  skąpego grosza op iek i  społecz­
nej zasługuj ą na  t a k ą  sam ą  pogardę i ka rę  jak k ażdy  
inny  zbir  ckupancki.

K R O N I K A
Z e  L w o w a ,  W  zw iązku  z a ferą  Lascha ( łapów ki od ży­

dów) wycofano ze L w ow a kilkudzies ięciu  wyższych i n iż­
szych urzędn ików  niem ieck ich .  Część uwięziono część sk ie ­
row ano na  front,

Z W a r s z a w y  d o n o s z ą ,  że dem ora lizac ja  i ko ru p c ja  
wśród n icm ców prz y b ie ra  n ies łychane  rozmiary,  Żołnierze  
n iem ieccy  sprzeda ją  dosłownie wszystko, n a w e t  auta  p a n ­
cerne,  k tó re  m ożna  n ab y w ać  po 6 tys.^ zł.  ̂ W obec  p rze ­
p e łn ie n ia  szpita l i ,  d la  rannych  zajmuje się szkoły, a naw et  
kościoły.



10

W e  L w o w i e  od k ilk u  dn i w yw ożonych jes t po ty siąc  
żydów  d z ien n ie . W yw ożen i są  oni rzekom o do obozów  na 
W ołyń. Czy ta k  je d n a k  je s t n ie  w iadom o. Z do tychczasow ych  
w iadom ości w yn ik a ło b y , że są  oni ro zstrze liw an i.

G d z i e  j e s t  W a c h t e r ?  O b ją ł u rzęd o w an ie  i zn ik ł. 
W szyscy znam y pogłoski, m ów iące o zam achu  dokonanym  
p rzez  o fice ra  au striack ieg o , kuzyna  D olfussa. Coś z tego 
m usiało  być p raw d ą , o ile  do d n ia  dzisie jszego  W ach te r  n ie  
u rzęd u je ,

W  T a r n o p o l u  zarządzono  śc is łą  re je s tra b ę  m łodych 
k o b ie t. K ob ie ty  te  są  p o d d aw an e  ścisłym  bad an io m  le k a r ­
skim  połączonym  z b ad an iem  g inekologicznym  i po b ieran iem  
k rw i do b ad an ia . P raw d o p o d o b n ie  chodzi tu  o k rew  d la  
tran sfu z ji rannym  żo łn ierzom  n iem ieck im . W yw ołało  to oczy­
w iśc ie  p a n ik ę  i zrozum ia łe  o b u rzen ie  w śród  spo łeczeństw a.

B r a n k a  n a  r o b o t y  do R zeszy p rz y b ie ra  co raz  w iększe  
ro zm iary . D y stry k t G a lic ja  m a dać  około 150 tys. robotn ików . 
Sam  Lw ów  m a dać  20 tys.

PO K W ITO W A N IA
K w itu jem y  odb ió r o fia r na Fundusz Prasow y  B iu le tynu  

Z iem i C zerw ieńsk iej: I. S. 20, A jak s 20, S. T. 15, A ll-an d  10, 
S ym patyk  15, J u r  5, W ia ra  5, K om ar 4, H itle ro w iec  10, 
B ogunia 10, K unegunda 1, W ujaszek  5, W . K. 5, A ldona  10, 
Żyd 25, X 5, K. B. 20, I rk a  19, E. 10, N eon 20. R azem  234 zł,

N a Fundusz P rasow y  D zien n ik a  R adiow ego: Iho 10, H. 
K, K. 50, H. K. K. 50, Neon 15. R azem  125 zł.

K O M U N IK A T

Z przeszk ó d  n a tu ry  techn icznej, num er u k aza ł się  z jed n o ­
dniow ym  opóźnieniem ,


